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ergu} Węglo­
wymi *" w Gdańsku) 
niezwykłe przed­
stawienie: „Biały

Łabędź” Strindbel­
ga w reżyserii 
Krzysztofa Babic- 

kiego, ze scenografią Anny Ra­
chel, muzyką Andrzeja Głowiń­
skiego. Dramat Strindberga wy­
stawiono z myślą o młodej w- 
downi, którą potraktowano nie­
zwykle poważnie. Powiedzmy od 
razu, że nie jest to spektakl 
dla małych dzieci. N atom-as t 
zarówno dorośli, jak i n^eco 
starsze dzieci, będą z zaintere­
sowaniem śledzić walkę dobra 
i zła, ukazaną w efektownej for 
mie teatralnej. Jest to także 
przypowieść o zmienności u- 
ezuć, o walce, jaką musimy 
toczyć sami z sobą. Doborowa 
jest obsada aktorska: w roli ty­
tułowej interesująca aktorka 
młodego pokolenia, Sławomira 
Kozieniec, oprócz niej m. in. 
Wanda Ne u mann (Macocha) i 
Jerzy Łapiński (Książę).

Warto także pamiętać, że w 

trzech kinach — „Leningrad”, 
„Polonia”, „Atlantic” — wy­
świetlane są repliki I filmów 
premierowych z Festiwaju Pol­
skich Filmów Fabularnych. W 
„Leningradzie”, w n|edzielę, 
„Franłic” Romaną Poleskiego 
z Harrisonem Fordem f (projek­
cjo dodatkowa). Poza tym, mo­
żna zobaczyć kilka interesują­
cych filmów polskich. „Gdzieś- 
kolwiek jest, jeśliś jest” Krzysz­
tofa Zanussiego: akcja toczy się 
w 1939 r. w środowisku dyplo­
matycznym. Historia wrażliwej 
kobiety,, tracącej pod nap o rem 
wydarzeń kontakt z rzec zywistoś 
cią i pogrążającej się v choro­
bie psychicznej. „Łabęd; i śpiew” 
Roberta Glińskiego — Satyrycz­
nie przedstawione perypetie 
scenarzysty filmowego, gorącz­
kową poszukującego ^trakcyj­
nego tematu. Okazuje* się, że 
życie porasta fikcję. „Skrzyp­

ce Rotszylda” Ewy Bilińskiej — 
bohaterem Jest wiejski samot- 
riilk; gra na skrzypcach to jego 
pasja. „Niezwykła podróż Bal­
tazara Kobera” Wojciecha J. 
Hasa — tytułowy bohater wy­
rusza w świat, który okazuje się 
tajemhiczy I niezwykły. Akcja 
filozoficznej przypowieść, o mi­
łości, życiu i śmierci rozgrywa 
się w XVI w. we Francji i w 
Wenecji. „Zabij mnie glino” 
Jacka Bromskiego to coś dla 
miłośników sensacji, polska 
wersja filmu gangsterskiego. 
Pojedynek między przestępcą a 
oficerem milicji. Wartka akcja, 
ostro zarysowane postaci. No­
we wcielenie ekranowe Bogu­
sława Lindy, tym razem w roli 
bezwzględnego, owładniętego 
żądzą zemsty, przestępcy. W a- 
bsadzie znani i łubiani aktoizy, 
m. in. Jadwiga Jankowska-Cie­
ślak, Maa?r**4?«J«d^ Piotr 

Fron zewski, Olgierd Łukasze­
wicz, Marek Walczewski, Anna 
Chodakowska, Henryk Taiar, 
Maria Probosz, Jan Machulski 
Krzysztof Kolberger oraz... licz­
ne grono kaskaderów.

W świat baśni i legendy v^pro 
wadził film dla młodych w(- 
dzów| produkcji polsko-amery­
kańskiej, „Biały smok” w reży­
serii Jerzego Domaradzkiego i 
Janusza Morgensterna. Scena­
riusz łączy kilkav wątków: fan­
tastyczny, sensacyjny, a nawet 
ekologiczny. Zdjęcia kręcono w 
niezwykłych miejscach, . uzysku­
jąc baśniowy efekt — w Gó­
rach Stołowych, nieczynnych 
sztolniach kopalni soli w Wie-, 
liczcę, na piaskach Łeby, w 
Srebrnej Górze. Tytułowy biały 
smok' pojawia się — oczywiś­
cie — i to w efektownych wcie 
leniach, stajcfc w obronie do­
bra*.

A teraz coś dla tych, którzy 
jednak wybiorą telewizję. 'Bar­
dzo atrakcyjnie — według za­
powiedzi •— przedstawia Się sp* 
botni program I. Możemy zo­
baczyć dwie słynne gwiazdy ki­
na. Już o godz. 15 i „W starym 
kinie”: „Przestępstwa noc/”,
tym razem — dramat kryminal­
ny Gillesa Grangierą z 1958 r. 
W obsadzie Danielle Dameux i 
Jean Gąbin. A o gódz. 20 bę­
dziemy mogli przypomnieć so­
bie ciągle niezapomnianą —- 
choć od jej śmierci mija 26 łat 
— Marilyn Monroe. Promienio­
wanie tej niezwykłej, pełnej 
wdzięku aktorki, nie słabnie, 
świadczy o tym także to, że 
styl, jaki stworzyła*, stara się o- 
statnio kopiować piosenkarko 
Madonna. Myślę, że lepiej 
przypomnieć sobie samą MM. 
„Mężczyźni wolą blondynki” 
Howarda Hawksa '] 1953 rs— 
MM i Jonę Russell.


